
Nr. ao n .  Rok x n Lwów, Wydanie poranne.
C e n y  p r e r r a m c  r a t y .

W e Lwowie: m iesił renie 2  Kor..
za codzienna. d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy]

Z przesyłką poczt, w kr* ju 
1 m onarchii: 

miesięcr 2 K .5 0  h. f z 2-krot 3  K. — h. 
kwarta!. 7K-50>h-l wysyłką Q K .—h. 
rocznie 3 0  K. — h. P°' z:ow- 3 g  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po- 
czrovego m i e s i ę c z n i e  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  naL 
Redakcya. Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyny 17— 19

w y c l i o d i l  S  r a z y  naziem ni©

C e n y  o g t c s z e ń .
enia (inseraty) za 1 ».ier*a

petitowy lub jego miejsce 2 0  h L 
N adesłane za wiersz petitowy lwfa 
jego miejsce 8 0  halerzv. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczyrach 
i t p  wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h .z  przesyłką S  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Pi uakcyi Słow a Polskiego we Lwowie. — J.isty w sp> iwach przedpłaty i odbioni pisną, ogłoszenia i reklamaęye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegrłuiiów: Słowo Lwów. — Nr. teletonu Reda..c;" 541, fi <- ministracyi i40.

W y a a w e a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .  
■ m a  w  b b l  B a H a iB  m

R e d a k t c r  n a c z e l n y :  Z Y U M L S l  W A 8 S f c E W S H X

E i a l e n d a r z  1 a ©w s k i .
W to rek , 2 lipca.

t e l o a r . :  Rzym.-kat. D ziś: Na »1eizenie N. M. P. 
Ju ’.ro : Heliodora. — Gr.-kat. D ziś: 19. Judy Ap. — Jutro: 
20. Meftodya. — Słow. Dziś: Gjcormła. Ju tro : Miłosława.

Wschód słońca LIT, zachód 7*56.
P & c ią g i  K o le jo w e  odchodzą ze L\vowa z dwr~ca 

głównego, (czas środkow o-europejskij: do KrakSw*a 8*2."-*, 
8-40, 2 45, 6-13, 7*05*, 7*20, 1 1 - ,  12*45*, 3.45, do Rze­
szowa 4*u5; do Podwołoczysk 6*20,10*45, 217*, V  -, 11(45; 
do Czerniowiec-icka. : 610 , y , 0, 105*, 10*40, 2‘5 1 * ; do 
K łomyi 2 2 5 ; do Stryj 11*30, do I awocznego 7 30, 
2*3n ( Ź5, do oan .b e . a : 6*—, 9*05,4 30,10*51; do jaw oro :  
wa 0*58, 6 30 ; do Rawy, Soku. i: 6 12. 710,  (11*35 każdej 
niedzie tylko ao Rawy;, do Betzca 11*05; do Stanisławo­
wa 5*50; io  Husiatyna 620 , 2 15*, 11 !5 ;  do Brzuchowic 
12 41, 2*28, 3*45, 5*45 8*3ł, do Janow a ?*10, 3*35 a w  ittedz. 
i Kat. święta o g. 1 *35; do Szczerca 10.45 w nieóz. i święta 
rzym.-kat.; do Lubienia 2*10 w niedz. i rzym. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

Redakcy „Sfowa polsaiego11 otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej rano lo 1-ej popoł. i od 6-tej uo 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 ao I2-te w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano-

B fn s e a  I  M b liw teK Ł . Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w in i >ow sz. (prócz 
poniedz). od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w* niedz.
I 1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do
II i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszj .kich, (Teatralna 183 w niedz. od g. 10— 1 
(i piętro), w czwartek od g. 10— 1 (1 i II piętro) w inne 
dni za zgłoszeniem prócz soboty. — Biblioteka Potnrzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz -cniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka "jaworowskich (Ujejskiego 
1 ) c odziennie od g. 4 —1 . wyjątkem czv,artkó\v. — Biblio­
teka FIWSikbWSfcWl (ń1 T17. :iego Mai a 5) środy, sobory, 
i niedziele od 11— 1 2 .— Bibliot Tolit 10— 1. i od 4 - 8  w, 
w niedzielę, poniedz. i święta Ou 10— 1. Pibl. T. Szewc2 enki 
f ica Czarnieckiego 26) !— 6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
B ib l. Narodnego Domu (Teatralna *2) we wtorki, Sroay,

jatki, sobotv u— 1? i 3—ó. — FPbliotcka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (u1, św. Stanisława 1. 5)_ otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i s >boty od g. e—s wieczór. 
B iblioteka pubiiczna 1 S. L. (Trzeciego Aiaja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5— 7 pepoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

W y s ta w y  esaże. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przvjaciot sztua piqknvch (Muzeum przemysłowe) coc z, 
od ’g. ló —4. Opłat? w uni powszednie 1 kor., w niedz;elę 
60 n., (studenci 20 ha!.). — G a l e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 

10 do 2 7. wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 w nie­
dzielę 50 h.„ niodz. szkol. 2u h.

i.r i w y W a iy . P o w s z e c h n e  W y k ł a d y  
U n i w. lfefi- dr. J .  Nusbaum „O wspólnictwie życiovrtm 
w przvroJzie“ sala wykł. na wystawie przyroJniczo-lekar- 
skiej o g. 7' ii w. — W T o w. p r z y r o d n i k ó w  i m.  K o- 
p e r n i k a  o g. 6 w. w sali instyt. chem. (ul. Długosza 6)

15)
E M I L  S A N D T .

GA  V  E T  E l
P rz e ło ż y ła  Alina Ś w id e rsk a .

(Ciąg dalszy.)

—  Zawsze ci mówię, Jam es, że przy twoich zdol­
nościach nie powinieneś się plątać w jakichś tam sprS- 
wach prywatnych. Taki niepospolity detektyw, iak ty, 
powinien szukać szerszej areny.

—  Ależ Miniu, to tylko robię.
—  Tak, a cały ten interes z hrabią?

—  Siostrzyczko, przecież ta dziewczyna nic nie 
była warta.

—  Ale i on także nic.
—  No nic, ale, mój Boże, tak mi się to dobrze 

opłaciło ! Oczywiście, że wziąłbym się do czegoś innego, 
ale trzeba, żeby mi kto rękę podał. A któż mi po­
m aga? Wiesz dobrze, ze ja sam mam najwięcej po­
gardy dla tych, którzy mię używają do swych podłych 
robót, ale czegóż się mam imać w ży ciu ? Na spo­
kojnego urzędnika nie nadćąę się, do zanadto mam w 
żyłach krwi awanturniczej. T o , co m. dziś proponują 
Samuel i Aurenard, to jeszcze najlepsze dla nas obojga. 
Bo i powiedz sama, siostrzyczKo, czy od chwili śmierci 
matki, od kiedy ja się tóDą opiekuję, choć raz zaurakło 
ci czegokolwiek ? Czy...

t u  przerwały im krzyki na pokładzie i zobaczyM

referaty prot. dr. 8t. Sokołowskiego, prof dr. M. Racibor­
skiego i proi. dr. J .  Nurbauma.

Z ja z d  io w lc c f c i :  Walne zgromadzenie o 10 ran 
w Tow kredytowem ziemskiem u Karola Ludwika 1. 3 ; 
strzelanie premiowe o godz. 2 pop. na strzelnicy wojsko­
wej w Kortumówce.

X I Zjazd łowiecki.
Dziś o 10 rano odbędzie się Walne zgromadzenie 

Tow . łow ieckiego, po południu zaś o godz 2 strzelanie 
popisowe członków Tow ., delegatów innych iowarzystw 
i zaproszonych gości. Zapasy te łowieckie odbędą się 
na strzelnicy wojskowej w Kortumówce, a program 
strzelania uwzględnia strzelanie wyłącznie z broni my­
śliwskiej, prócz strzelania z pistoletów ciągnionych na 
odległość 25 kroków*. Z  tego powodu wykluczonemi są 
od użycia sztućce, używane specyalnie do tarczy, opa­
trzone w lunety lub kuieery.

Zapasy rozpocznie strzelanie z pistoletów do tar 
czy odległej o 25  kroków o nagi ody, ofiarowane przez 
namiestnika hr. Potockiego i p. Henryka Preka, średni­
ca punktu czarnego na tarczy wynosi 4  centym.

Z kolei nastąpi strzelanie z sztućców myśliwskich 
do taicz stałych na 8 0  kroków o 3 nagrody: marszał­
ka hr. Badeniego, Juliusza hr. Bielskiego i gal. Tow . 
łowieckiego, do tarcz stałych zaś na 120  kroków o na­
grody: oficerskiego Tow, strzeleckiego we Lwowie, p. 
Tomisławowej Jędrzejowiczowej i Stanisława hr. My- 
cielskiego.

Czwarty punkt programu stanowi strzelanie do 
tarczy ruchomej tj. posuwanego na kółkach aziica dre­
wnianego na odległość 1 0 0  kroków o trzy nagrody: 
p. Włodz. Barańskiego, Tow . mvśl. im. św. Huberta i 
dar komitetu urządzającego strzelanie prem.owe.

Na ię  .ufną odległość strzelać będą zapaśnicy do 
tarczy, przedstawiającej lisa o nagrody: p. Eustachego
Rylskiego, Tow, łowieckiego bełzkiego i dr. Zdzisława 
Dzikowskiego,

Zapasy zakończy strzelanie do ptactwa w locie, 
przyczem zwierzynę zastępują krążki wypalane z gliny, 
wyrzucane w powietrze zapomocą specyalnych maszy­
nek, o trzy nagrody: prezesa Tow . łow. Stanisława hr. 
Stadnickiego, lisowickiego Tow . myśliwskiego i Ual. 
Tow . łowieckiego.

Strzelanie to prócz interesującej walki sportowej 
członków Zjazdu, stanowić będzie także walkę krajowe­
go przemysłu rusznikarskiego z przemysłem angielskim, 
przeważna bowiem ilość sztućców myśliwskich i broni 
śrutowej, dostarczonej łowcom naszym, wykonaną jest 
w lwowskiej fabryce broni Alfreda Dzikowskiego.

Jeśli broń ta zdobędzie znaczną ilość nagród, nie 
będzie to  pierwszy tryumf fabryki krajowej p. Dzikow­
skiego i długoletniego kierownika je j p. Tabaczkow skie-

go; broń tej najstarszej dziś fabryk! krajowej zdobyła 
w ubiegłym toku na międzynarodowych wystawacn bro 
ni w Paryżu i w Wiedniu dyplomy honoro .c  z meda­
lem złotym i krzyżem zasługi, na cstatn.err ta.-* mii.d y- 
narodowem strzelaniu do gołębi w Monte Csrlo, zdo­
była śrutówka tej fabryki pierwszą nagroaę w zawodach 
z firmami angielskiemu

Na dzisiejsze strzelanie pomsowe Tow . łowieckie­
go prócz wspomnianych sztućców dostarczyła fabryka 
Dzikowskiego śrutowej strzelby „Pigeonierki“.

rairacśri teiue grAfiozhe
W ycieczka urzędników  m inisteryalnych.

Z akopane. (Tel. pry w.) Zwiedzanie Morskiego 
O ka wypadło doskonale mimo chwilowej burzy i gradu. 
Podczas przyjęcia, urządzonego przez Związek turysty­
czny, przemawiał A. hr Wodzicki oraz szef sekcyi G ru- 
ber. Wieczorem w niedzielę goście podejmowani byli 
w domu dr, Chramca.

Onegdaj rano wycieczna ruszyła w dalszą drogę. 
Z Nowego Targu po powitaniu przez miejscowe władze 
udano się powozami dc Czorsztyna, gdzie w starym 
dworze Drohojowskich oaDyło się śniadanie. Następnie 
zwiedzano Czerwony klasztor, skąd cala wycieczka 
udała się łódkami Dunajcem przez Pieniny do Szcza­
wnicy.

Szczaw n ica. (Tel. pry w.) W ycieczka gości wie­
deńskich łódkami po Dunaicu odbyła się przy prześli­
cznej pogodzie i wprawiła gości w zacnwyt. Na polan­
ce zarząd pienińskiego oduziaiu Tow tatrzańskiego po­
witał gości wystrzałami moździerzowymi. P_zy schroni­
sku funkeye gospodarza pełnił wiceprezes oddziału p. 
Tarasiewicz. Deputacya z Krościenka i osolicznego lu­
du zebrała się licznie i przedłożyła szefowi sekcyi w m i­
nisterstwie kclejow em  drowi Forsterow i prośbę o bu­
dowę koiei ze Starego Sącza do Szczawnicy. Przem a­
wiał notaryusz Zajączkowski z Krościenka. Dr. Forster 
odpowiedział, że urzędnicy ministerstwa kolejowego 
Drzyoyli, aby poznać potrzeby kraju w tej mierze i uczy­
nić im zadość. Z polanki odjechali goście do Szczawni­
cy, gdzie zwiedzali zakład.

S tary  S ą cz . (Tel. pry w.) Goście wiedeńscy wy­
słali teiegramy do Akademii Umiejętności w Krakowie 
i do je j  prezesa z  podziękowaniem za gościnne przyję­
cie w Szczawnicy.

Wydział Związku turystycznego wysłał do mini­
sterstwa kolejowego depeszę z podziękowaniem za to, 
że wysłał wycieczkę celem zbadania potrzeb kraju na 
polu turystycznem. p o drodze wstąpiono do Jazow ska, 
gdzie pp. Aderowie podejmowali gości. Odjazd do Sta­
rego Sącza o godz. 8-m ej wieczorem.

wszystkich cisnących się w jedną stronę Za przykła­
dem innych i Jam es podniósł lornetę do oczu, ale za­
ledwie to uczynił, zbladł i opuścił rękę.

— Co ci to, chłopcze ?
—  Mmiu, teraz jest stanowcza chwila. T ej okazyi 

nie możemy opuścić
—  Ale, co to znaczy ? Nic rozumiem c ie b ie !
—  Każdy r?z w życiu może szczęście uchwycić. 

Czy pójdziesz ze mną, s io stro ?  —  pytał gorączkowo.
—  Ale dokąd ?...
Obawiała się, że zwaryował.
—  Tam , ta m ! Widzisz tego człowieka ?
—  Gdzie, Jam es ?
—  Na tej machinie, co leci w powietrzu. Kiedy 

się znajdzie wprost nad nami, musimy rzucić się dc 
morza. Jeżeli ten nas nie wyłowi... no, to ja jestem 
id yota!

—  Jam es, na miłość boską !
—  No, umiesz przecie pływ ać?
—  D oskonale. Ależ mój kochany...
—  Pójdziesz ze mną ?
—  A ty bezemnie ?... Nie zechcesz ? ...
—  Maleńka, zaufaj bratu ! Tu niema niebezpie­

czeństwa. A soosobność jedyna w życiu. Decyduj się. 
Prędzej 1 Za chwilę bęaą nad nami.

Dziewczyna po chwili namysłu skinęła głową.
—  Skoczę po nasze papiery! —  zawołał James 

i zniknął na chwilę.

Rusart tymczasem poprzez tubę Darlamentował 
z łodzią, stoiącą na kotwicy pomięazy krzyżownikiem, 
a pancernikiem angielskim. >

—  Proszę kapitana —  zawotał po angielsku.
—  Jestem —  odkrzyknął kapitan z zadartą głową.

—  Chcecie wydżwignąć torpedowiec ?
—  Po co ?
—  O dpow iadać! —  w mieszał się komendant pan­

cernika.
— Chcemy 1 —  pośpiesznie odpowiedział kapitan.
—  Ile dajecie za wy dźwignięcie ?
Tamten się zawahał Dziwna, niebywała dotych­

czas sytuacya. Nad głową ter, kolos napowietrzny, 
który niewiadomo, co uczyni za chwilę, a tutaj konie­
czność decyzyi. Użył zwykłego w taKich razach wy­
biegu.

—  Ile żądacie ? —  zapytał.
Rusart podszepnął c ich o : — Ośmdziesiąt tysięcy 

marek.
—  Cztery tysiące funtów szterlingów —  hukn f 

Frank giGśno przez tubę.
—  Czterv tysiące ? —  zaryczał tamten w odpo­

wiedzi, ażeby zyskać na czasie.
—  Tak. Za to podejmujemy się łódź wydżwignąć

i do brzegu doprowadzić.
4 -  Z g o d a ! —  zawołał po chwili kapitan, który 

tymczasem obrachował, że na zatonięciu łodzi straci ze 
dwa razy tyle

Tu się znowu wmieszał komendart pancernika
—  Czy mogę prosić o flagę ?
Znów Rusart szepnął cichą odpowiedz Frankowi, 

któ-y zawołał na d ó ł :
—  Najpierw wydzwigniemy torpedowiec i spuści­

my go na brzeg, T o  nie potrwa drugo A potem bę­
dziemy miełi zaszczyt pomówić z panem komendantem.

(C. d. n.).

wtorek 2 lipca 1907.
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R a d a  państwa.
K o ło  polskie.

W iedeń. (Tel. w/.-) Dzisiaj o godz. pół do 10-tej 
rano odbędzie się konferencya komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego w sprawie sytuacyi politycznej, poczem 
nastąpi plenarne posiedzenie Koia polskiego.

P etycye o un iw ersytet ruski.
W ied eń. (Tel. wl.) W sprawie założenia uniwersy­

tetu ruskiego we Lwowie do prezydyum Izby posłów 
wpłynęło 132  petycyj, przesłanych telegraficznie. Fosel 
Wassilko postawi wniosek o wciągnięcie tych petycyj 
do protokółu obrad izby.

Z Izby panów .
W iedeń. (T B K .) Izba panów odbyła wczoraj po 

południu posiedzenie, na którem dr. Madeyski przedło­
żył sprawozdanie komisyi, wybranej celem zastanowienia 
;ię, jakie stanowisko ma zająć Izba panów woDec mo­
wy tronowej. Dr. Madeyski uczynił wniosek, aby z po- 
aodu braku normalnych warunków dla adresu, co je ­
dnak praw Izby panów nie narusza, jeśli w jednym po­
szczególnym wypadku odstąpi się od odpowiedzi na 
mowę tronową, Izba ograniczyła się tylko na manife- 
stacyi lojalności. (O klaski.)

D r. Grabm ayr podniósł, że odpowiedź adresem na 
mowę tronową jest ważnem prawem parlamentarnem 
i od dziesiątków łat stało się w tej Izbie tradycyą. 
Dziś Izba panów powinna tembardziej korzystać z przy­
sługujących jej praw konstytucyjnych i robić większy, 
niż dotychczas, użytek z inicyatywy politycznej. Jeśli 
przeciw wystosowaniu przez Izbę panów adresu w od­
powiedzi na mowę ironową przemawiały względy na 
drugą Izbę, to mówca wskazuje na to, że stosunki w 
Izbie panów i posłów, chwała Bogu, są zupełnie roz­
maite. Mowća polemizuje z wywodami referenra dra 
Madeyskiego i podnosi, że przyczyna tego, iż w mowie 
tronowej niema dokładnej linii, co do kierunku przy­
szłej polityki wewnętrznej, leżyfw  tern, że prezyaent 
gabinetu nie uzyskał swego celu, aby stać się przywódcą 
riądu parlamentarnego, wskutek czego w mniejszej lub 
większej mierze musi się oglądać na poparcie wszystkich 
stronnictw. IzDa panów powinna zająć stanowisko do 
reform, zawartych w mowie tronowej. Izba panów, 
która z powodu swej obiektywności powołana jest do 
wystęoowama jako rep rezen tan ta  idei państwowej, po­
winna oświadczyć, że w tych reformach chce współ­
działać w duchu pojednawczym, że jest wrogiem walki 
klasowej, tern bardziej, że w Izbie posłów partya, która 
ma w swym programie, jako pierwszy punkt właśnie 
walkę klasową, niespodziewanie jest bardzo licznie re­
prezentowaną. Co się tyczy poruszonych w mowie tro­
nowej : reformy wyborczej i stosunku do W ęgier, to 
należałoby w tym kierunku znaleźć formułkę dla wszy­
stkich stronnictw. Nadzieia, że stronnictwa narodowe 
zam.enią się w stronnictwa polityczne, że spory narodo­
wościowe usunięte zostaną przez nowe programy eko­
nomiczne, dotąd jest ilu zyą; właśnie więc z tego po­
wodu Izba panów powinna oświadczyć w adresie, że 
gotową jest w tym kierunku współdziałać f życzy sobie, 
nby spełniły się te nadzieje, które rząd przywiązywał do 
reformy wyborczej. Również co się tyczy stosunKu do 
Węgier, wskazanemby było, aby Izba panów była wyraziła 
w adresie zgodę swą na ustęp mowy tronowej, doty­
czący W ęgier. Byłoby to  wzmocniło pozycyę rządu 
wobec W ęgier. W końcu oświadcza, iż stronnictwo 
jego głosować będzie za wnioskiem komisyi, jednakże 
ubolewa nad tern, że Izba panów nie poszła według 
Jaw nej swej tradycyi.

Szef sekcyi F.xner wskazuje na mowę prezydenta 
gabinetu br. BecKa, wypowiedzianą przy wnoszeniu pro- 
wizoryum budżetowego i wita ją  z zadowoleniem. —  
Z szczególną radością wita mówca te ustępy mowy tro­
nowej, które odnoszą się do popierania ogólnej produ- 
kcyi. Mówca wskazuje na wielkie znaczenie techniki i 
badań naukowych dla produkcyi i wyraża nadzieie, że 
brak, istniejący na tern polu, zostanie usunięty. Żali się 
na to, że szkoły techniczne mają niedostateczne zakłady 
fizykalne i laboratorya cuemiczne. Domaga się w tym 
kierunku reform.

Ponieważ nikt więcej nie był do głosu zapisany* 
przeto dyskusyę zamknięto.

Zabrał jeszcze gios dr. Madeyski, który oświad­
czył, że w „meritum" dyskusyi nie chce się wdawać, 
gdyż jest przeKonany, że azisiejsza chwila nie jest od­
powiednią do dyskusyi merytorycznej nad programem 
rządu; odpowiedniejszą będzie ta chwila przy dyskusyi 
nad prowizoryum budżetowem. Co się tyczy stosunku 
do Węgier, to mówca zauważa, że Izba już kilkakrotnie 
miała sposobność jasnego wypowiedzenia swego zajja- 
trywania na tę sprawę. Polemizując z wygodami dra 
Grabmayra, mówca podnosi, że Izba panów ma prawo 
odpowiedzi na mowę tronową, ale me ODowiązek.

Jeśli dr. Grabmayr zaznaczył zmniejszenie się 
wpływów Izby panów, to mówca Dozostawia historyi 
ocenienie tego momentu, ale musi podnieść, że Izba pa­
nów uważała się zawsze za samoistne, niezawisłe ciałc i 
w każdym wypadku zajmowała odpow'ednie stanowisko. 
Życzenie Grabmayra, aby Izbie panów pozostawiono 
dłuższy czas do pracy, już kilKasrotnie znajdowało w tej 
Izbie wyraz, a także i jej prezydent to życzenie wypo­
wiedział. W końcu mówca prosi IzDę o przyjęcie jego 
wniosku.

W głosowaniu przyjęfo wniosek referenta dra Ma-
deyskieęo.

N ne ;o  . lżenie dziś, na porządku dziennym:

haska konwencya w sprawie prawa małżeńskiego i wybór 
komisyi budżetowej. 1

Z e ziotu Sok o lstw a w P r a a ^
P raga. (T B K .) Na przemowę prezesa Związku 

krajowego Scheinera odpowiedział burmistrz G ross, dzię­
kując imieniem miasta za złożony nołd i podarki. G o­
ście udali się następnie do sali ratuszowej, gdzie bur­
mistrz powitał ich w języku czeskim, francuskim i an- 
gielsKim. Przemawiali tu delegaci z poszczególnych 
kiajów , między innymi Kulerski z Poznania.

T ro sk a  rządu o zd ro jow iska... czesk ie .
P raga. (Teł. wł.) Zarząd austryackich kole pań­

stwowych postanowił urządzić w Berlinie pomocniczą 
dyrekcyę, celem podniesienia ruchu osobow ego do zdro­
jowisk czeskich.

C iągnienie losów .
W iedeń. (T B K .f Przy wczoraiszerr ciągnieniu lo­

sów kredytowych padła główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  nor. 
na seryę 2 5 5 9  nr. 6 6 ;  wvgrana 6 0 .0 0 0  kor. na s. 6 6 3  
nr. 7 ; 3 0 .0 0 0  kor. na s. 3 1 2 4  nr. 5 7 ;  po 1 0 .0 0 0  kor. 
w ygrały : s. 2 0 8  nr. 54  i s. 2 7 0 1  nr. 54 .

T ra k ta t handlow y.
B udapeszt. (T el. wł.) Rząd oświadczył, że on ani 

Serbii, ani innym państwom bałkańskim nie mógł udzie­
lać koncesyi na wwóz żywego bydła. Układy o traktat 
handlowy utkwiły nc różnego rodzaju trudnościach.

R ew izya przepisów  w eterynary jnych .
W iedeń. (T B K .) Przyboczna rada do spraw wete- 

rynaryjnycn ukonstytuowała się, poczem minister rolni­
ctwa Auersperg wygłosił mowę, w której zaznaczył, że 
rząd pracuje nad ustawą, dotyczącą rewLyi ogólnych 
przepisów weterynaryjnych, jakotez oględzin bydła i 
mięsa. Wynik pracy po ukończeniu bęozie przedłożony 
radzie do zaopiniowania.

Audyencye.
Wiedeń. (T B K .) Cesarz przyjął wczoraj w połu­

dnie na prywatnem posłuchaniu prezycienta ministrów 
Becka, a popołudniu na dłuższem posłuchaniu ministra 
Pacaka.

S e jm  w ęgiersk i.
B udapeszt. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów Sejmu węgierskiego prezydent ministrów 
przedłożył sprawozdanie deputacyi kwotowej, prosząc 
ze względu na nagłość sprawy o postawienie tego spra­
wozdania na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń. Sprawozdanie reasumuje ,.nuntium“ węgier­
skiej deputacyi kwotowej i odpowiedź naaeszłą ze stro­
ny austryackiej deputacyi i kończy się słowami: Ponieważ 
wobec poważnej różnicy między stanowiskiem obu de- 
putacyj wykluczona jest możliwość porozumienia się, 
węgierska deputacya oświadcza, że c/.ynnośC jej jest 
skończona; przedkładając zaś dotyczące sprawozdanie 
i akty rządowi, orosi zarazem, aby sprawozdanie to 
przedtozono Sejmowi dia powzięcia dalszych uchwał.

Izba prowadzi w dalszym ciągu rozprawę o  pra­
gmatyce służbowej kolejarzy.

S tro n n ictw o  n iezaw isłości.
B udapeszt. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 

stronnictwa niezawisłości poruszył poseł Lovasyi sprawę 
wystąpienia posła Pernerstorfera w Budapeszcie na zje- 
ździe socyalistów. Stronnictwo niezawisłości oświad­
czyło się za omówieniem tej sprawy w Sejm ie. Hallo 
omawiał obstrukcyę Chorwatów i oświadczył, że jest 
obowiązkiem stronnictwa popierać prezyuyum w tej 
walce.

P ożar.
O rosh aza. (T B K .) Gnegdaj 'wybuchł tu groźny 

pożar, który zniszczył fabrykę octu z wszystkimi bu­
dynkami, 17 wagonów drzewa. 5  wagonów węgla i po­
bliski skład zboża z wielkimi zapasami.

P rzesilen ie  w C horw acyi.
B udapeszt. (T B K .) Sześciu starszych żupanów 

w Chorwacyi złożyło swą godność.
Budapeszt. (T B K .) W ęgierskie B :uro koresp. do­

nosi z Zagrzebia: Onegdaj odbyło się tu pod gołem 
niebem zgromadzenie ludowe, na wielkim placu przed 
teatrem. W zgromadzeniu wzięło udział kilka tysięcy 
osób ze wszystk:ch stronnictw politycznych, ponieważ 
między zwolennikami Starczew ica a koalicyą przyszło 
do porozumienia, aby w obecnej chwili usunąć na bok 
wszelkie różnice partyjne i postępować solidarnie.

Poseł z m. Zagrzebia Surmin zdał sprawę z dzia­
łalności posłów chorwackich w Sejm ie wtjgierskim. 
Zgromadzeni Drzez aklamacyę wyrazili Dosiom uznanie. 
Po Surminie przemawiał p. Winierhalter z partyi S tar­
czewica. Oświadczył, że rezolucya rjecka należy do prze­
szłości i wezwał zgromadzonych do solidarnego postę­
powania. Zakończył zapewnieniem, że zwolennicy S tar­
czewica są gotowi poprzeć koalicyę wszelkiemi 
środkami.

Przywódca partyi postępowej d . Lorkowic podniosł, 
iż posłowie chorwaccy wystąpili przeciw drowi Weker- 
lemu i wezwał zebranych do zgody i wytrwałości w wal­
ce. Podziękował ludności za dotychczasowe spokoine 
postępowanie.

P. Puzic z chorwackie; partyi prawnej podniósł, 
że Węgrzy zerwali ugcdę, a nie Chorwaci, którzy jej 
łam ać me chcieli.

Po Łakończemu zgromadzenia zebrani, śpiewając 
pieśni narodowe, rozeszli się SDokoinie do domów. Pod­
czas zgromadzenia odczytano liczne telegramy.

I\.. . „a Szw anebacha.
P etersb u rg . (Tel. wl.) Jako następcę Schwaneba- 

cha wymieniają przywódcę październkow ców , Gu- 
czKowa.

G łód w Rosyi.
P etersb u rg . (T B K .) Były minister rolnictwa Jer- 

mołow wrócił tu z podróży po guberniach, dotkniętych 
głodem. Stwierdził on, że chłopi ucierpieli najbardziej 
w guberniach, w których były rozrucny agrarne i w Któ 
rych właściciele gruntów zaprzestali gospodarki. Dalej 
stwierdził, iż ubóstwo ludności nie pozostaje w związku 
ze zbyt drobnymi gruntami, jakie posiadają, gdyż chło 
pi, którzy mieli roziegłe grunta, w równej mierze byli 
dotknięci głudem, jak ci, którzy posiadali za mało ziemi. 
Jem ioło  podnosi, że stan zasiewów jest wyborny i 
można liczyć na dobre, nawet na świetne żniwa.

Polityka i dyplomacya.
Berlin. (T B K .) Buelow przyjął na posłuchaniu 

francuskiego deputowanego i byłego ministra wojny 
Etienne.

Paryż. (T B K .) „Figaro*1 d on o si: Powrocit tu one­
gdaj z Berlina b. minister wojny, deput. Etienne i wie­
czorem odbył konferencyę z ministrem spraw zagrani- 
cznycn W rozmowie z redantorem „F ig ara" zaprzeczył 
Etienne, jakoby podróż jego miała charakter polityczny 
lub dyDlomatyczny. O  rozmowie swej z cesarzem i ks. 
Biilowem mówił Etienne z wielką rezerwą. Mimo to nie 
trudno poznać —  pisze „ F ig aro " —  ze Etienne oaniósł 
bardzo korzystne wrażenie. Inne dzienniki donoszą że 
pooyt Etie.ine’a w Berlinie każe spodziev’ać się popra­
wy stosunków między Niemcami a Francyą.

B erlin. (Tel. wł.) Dzienniki zaznaczają pogłoskę, 
jakoby w sierpniu na zamku Friedrichshof miał nastąpić 
zjazd cesarza Wilhelma z królem Edwardem angielskim 
i prezydentem republiki francuskiej Fallieresern.

M arienbad. ( l e i .  wł.) W końcu lipca lub z po­
czątkiem sierpn.a odbęazie się zjazd króla Edwarda 
z cesarzem Franciszkiem Józefem  na zamku Scmacken- 
werth.

P aryż. (Tel. wł.) Poważne polityczne koła przestrze- 
gają przed przywiązywaniem zDyt wielkich nadziei do 
wynurzeń cesarza Wilhelma, mających, jak zwykle, źró­
dło w jego osobistej próżności —  i stwierdzają, że 
Etienne żadnego mandatu do jakichKolwiek układów nie 
miał.

Z  Fran cyi.
P a - yż. (T B K .) D c „ E c la ir" donoszą z Tuluzy, że 

przebyło tam kilku zbiegów z 17 pułku piechoty, zu­
pełnie wynędzniałych, upadających z głodu. Opowiadają, 
że z tego pułku uciekło ogółem 6 0  zbuntowanych żoł­
nierzy.

Z  Serbii.
„ B elgrad . (T B K .) Skupczyna obradowała w  sobotę 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie upoważnienia 
do prowizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
do 21 grudnia br. z temi państwami, z ktoremi do 1 
czerwca nie zawarto traktatów handlowych.

W dyskusyi wyrażali niektórzy posłowie zdziwie­
nie, że rząd wniósł to przedłożenie. P. Purisowic z par­
tyi rządowej oświadczył się przeciw prowizoryum han­
dlowemu z Austro-W ęgrami, albowiem Serbia obecnie 
ma zaledwo 1 0 0 0  wołów gotowych do wvwozu a naj­
wyżej 10— 15 tysięcy gotowych do wywozu świń, zaś 
Austro-Węgry mogłyby w czasie prowizoryum wprowa­
dzić do Se-bii towarów za 2 0  milionów dinarów.

Minister skarbu Paczu oświadczył między mnemi, 
że rząd domaga się upoważnienia w tym celą, aby tra­
ktat handlowy z Austro-Węgrami, który, jak minister 
spodziewa się, przyjdzie do skutku, mógł wejść w życie 
jeszcze przed jego przyjęciem przez skupczynę.

B elgrad . (T B K .) Skupczyna przyjęła po dłuźszei 
rozprawie ustawę, upoważniającą rząd ao prowizory­
cznego uregulowania stosunków handlowych z Austro- 
Węgrami.

Z  P eisyi
T eh eran . (Pet. Ag. teł.) W miejscowośgi Sendźan 

przyszło do buntu w jednym batalionie artyleryi z tego 
powodu, że usunięto komendanta tego batalionu, a żoł­
nierze usunięcie to uważali za niesprawiedliwe. Bunto­
wnicy zranili gubernatora.

Z M aroka.
T an g e r. (T B K .) Z opowiadań tubylców wynika, 

że sułtan posłał Rajzulemu 10  namiotów i 4  konie. 
Z  tego wnoszą, że suttan gotów jest przebaczyć Rajzu­
lemu, co wywołało ogólne zdziwienie.

Z m arli.
B erlin . (T B K .) Towarzysz rosyjskiego ministra 

komuniKacyi, rzeczywisty radca stanu Kopeljacki zm ?rł 
tu na klinice prywatnej.

R apallo. (T B K .) Umarł tu były ambasador hr.
Nigra.

W iedeń. (T B K .) Cesarz wyjeżdża we środę dnia 
3 b rn. na dwumiesięczny pobyt do lschlu

T ry e st. (T B K .) Tuteisza policya zakazała odbycia 
planowanej na 4  b. m. w teatrze uroczystości ku lcz- 
czeniu pamięci Garibaldiego.

Szeged yn . (T B K .) Otwarto tu Zjazd stenografów 
i międzynarodową wystawę stenograficzną. t

Iglo. (T B K .) Otwarto tu wystawę przemysłową, 
otwarcia dopełnił minister sprawiedliwości Giinther.

K ilonia. (T B K .) W czoraj popołudniu opuściły japoń­
skie krążowniki „Cukuba“ i „Czitose" port tutejszy 
i odpłynęły do Plymouth.



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 3 0 0  wtorek 2 upca 1907. T

B elgrad . (T B K .) Król nadał dotychczasowemu 
aistro-w ęg posłowi bar. 'CziLannowi królewski order 
serbski Sawy 1 kl. Na cześć Czikanna odbył się w pa­

ja c u  obiad galowy.
G enew a. (Tel. wł.) Małżeństwo Wólflinga z Ada- 

'rnowiczówną zostało sądownie rozwiedzione.
Haga. (T B K .) Królowa Wilhelmina przyjęła wczo­

raj delegatów konferencyi pokojowej.
L izbona. (T B K .) Następca tronu Ludwik Filip 

wyjecnał wczoraj w podróż do Afryki.

N A M A R G  1_NE S I E .

N A JM ŁO D SZ Y M ...

Marzyły nam się niegdyś bojowe sztandary, 
Marzyły nam się nowe racławickie pola...
Dziś nam chwastami Smutku serc zarasta rola, 
Dzisiaj schorzałym duszom naszym —  w Czyn

[brak wiary.

Marzyły nam się niegdyś na czołach wawrzyny, 
Marzyły nam się wielka, światogłośna Sław a... 
Dzisiaj nas wszystko tylko goryczą napawa, 
Dzisiaj umiemy tylko... drwić —  Niemocy syny...

Róg Michał.

Wiadomości bieżące.
B p  i i ' j  * r  - * i i *  m e t e o r » l r * . t r z n c  (z obserwato­

rium astronom. politechniki) w d. 1 lipca b. r.:
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U w aga: Pogoda.
Prognoza na d ziś: Pogoaa przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

W ied eń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteoiologicznegc - a  dziś-

W całej O alicyi: Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, 
gorąco, stan utrzymuje się równomiernie dalej.

-7- Linia telefoniczna do Wiednia była wczoraj wie­
czorem zepsuta pomiędzy Rzeszowem a Tarnowem.

- i -  Spraw ozd anie z wczorajszych ćwiczeń Tow . Za­
baw Ruchowych oraz z wieczornicy w Sokole-M acierzy 
z braku miejsca odkładamy do następnego numeru.

-t-  W ydział Czytelni kobiet zaprasza szanownych 
członków na środę 3 bm. o godz. 6  J o  lokalu własne­
go, celem wysłuchania sprawozdania p. Anieli Aleksan- 
drowiczówny ze „Zjazau kobiet polskich" w War­
szawie.

—  B iu ro  S tow . przem ysłow ego kraw ców  i kuśnie­
rzy we Lwowie wraz z Kasą chorych dla majstrów, 
obecnie znajduje się przy ul. Sobieskiego 1. 3 , 11 pię­
tro. Biuro otwarte od godz. 10 do 1, a popołudniu od 
4 do 7 w.

- i -  Egzam iny w stępne w przemyskiem żeńskiem 
seminaryum nauczvcielskiem rozpoczną się w dn. 8 bm. 
wpisy zaś odbywać się będą 5, 6 i 7 bm.

- i -  W alne zgrom adzenie Koła T . S . L. im. Bernarda 
Goldmana odbędzie się w środę dnia 3 bm. o godz. 7 
w lokalu Koła (ul. Teatralna 8, II p.)

- 7 - Z życia m łodzieży. Polskie akad. Stow. „O gni­
sk o" w Gracu zawiadamia, że wszelkich iniormacyj, ty­
czących sie studyów na pontecnnice, uniwersytecie 
i akademii handlowej w Gracu udziela na czas wakacyj 
inż. Antoni Strzembosz, Andritz bei Graz, Maschinen 
fabrik.

— Z P olitech n ik i. Dnia 2 8  z. m. odbyła się w auli 
Politechniki promocya inżyniera p. Marcelego Marci- 
chow'skiego z Wyżnian w Galicyi na doktora nauk tech­
nicznych.

-t-  W ybory w politech nice Grono profesorów c. k. 
Szkoły politechnicznej, wybrało rektorem na rok 1 9 07 -8 , 
prof. dr. Wacława Laskę, który nie przyjął wyboru, 
z powodu złego stanu zdrowia i przeciążenia pracą, 
wobec czego obrano przy ponownym wyborze, prof. 
WiKtora SyniewsKiego.

Dziekanam. na następne dwuiecie (1 9 0 7 -8 — 1 9 0 8 -9 ) 
w ybrani: prof. dr. Stanisław Kępiński dla wydziału in-
żynieryi, prof. dr. Stefan NiememowsKi dla wydziału 
chemii techniczno, prof. dr. Maksymilian Thuiłie, dia 
nowo utworzonego wydziału hydrotechnicznego.

—-7— Abituryenci gimn. I. w T arnopolu proszą nas 
o zaznaczeme, że w komunikacie o maturze w tern 
gimnazyum. rozesłanym do dzienników, dwa nazwiska 
zostały przesręcone, m ianow icie: Pawluk Alfred i Scharz 
Tadeusz, gdyż powinno być Pawlus Alfred i Schwarz 
Tadeusz, jedno zaś nazwisko Zielskiego Ehasza, zostało 
w spisie tych, co złożyli maturę, opuszczone.

-r- Strzelanie prem iow e p Wilhelma Schirm era od­
było się ubiegłej niedzieli o godz. 3 popoł. na Strzel­
nicy miejskiej. W strzelaniu wzięło udział 15 strzelców, 
strzałów padło 4 6 0 . Pierwszą premię zdobył p. Włady­
sław Ciechulski, 2 Michał Olszewski, 3 Stanisław Pla- 
towski, 4  Kazimierz Mrówczyński, 5 Władysław B a ż a n t,' 
6 Ferdynand Góralski, 7 Juliusz Wierzbicki, 8 Michał 
Balas, 9 Karol Czudżak, 10 Stefan Starzewski,

- 7- Park  Jo rd an a w e Lw ow ie. Sekcya finansowa 
Rady miejskiej, po obradach nad sprawą założenia parku 
typu Jordana dla młodzieży jfezkó! ludowych i wydziało­

wych, ewentualnie także s/kół średnich, przyjęła przed­
łożone w tej sprawie wnioski magistratu, aby parK taki 
założyć na 46-m orgowym obszarze na gruntach Ż .laznej 
Wody, obecnie zajętych pod uprawę rolną. W sprawie 
kredytu, na ten cel niezbędnego, sekcya poleciła, aby 
magistrat wypracował projekt urządzenia parku i budo­
wy schronisk? tudzież kosztorys tych robót i przedło­
żył je w j e s i e n i b. r. k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  
celem wstawienia odpowiedniej kwoty do budżetu gminy 
na rok 1908 .

Do zarządu parku, wedle uchwały sekcyi, należeć 
matą: delegaci rady miejskiej i rady szkolnej okręgowej, 
dalej referent magistratu, instruktor gimnastyki i dele­
gat fizykatu, zarząd ten będzie miał ponadto komitet 
doradczy. Dla prowadzenia zabaw będzie zamianowany 
stały fachowy Kierownik z grona osób, do tego ukwali- 
fikowanych.

Sekcya postanowiła także, że z chwilą urządzenia 
parku zabaw na Żelaznej Wodzie, ma być opróżniony 
obecny piać zaDaw w parku Kilińskiego, usunąć stamtąd 
wszelkie huśtawki i karuzele i cały plac zalesić, jednem 
słowem wytworzyć tam zwyczajny park sDacerowy.

-r- Od prof. W incentego Lutosław skiego otrzyma-’ 
jemy list następujący ■

„Rocklattd Mouse, B 'ixham , Devonshire 25  czerw­
ca 1 9 0 7 .

W iadomość, podana w „Słowie Polskiem " z 22  bm. 
jakoby uniwersytet Harvard College w Bostonie mnie 
powołał do wygłoszenia wykładów o Polsce, jest nie­
dokładna. Harvard College nie istnieje, tylko Harvard 
University jest zaś nie w Bostonie, tylko w Cambridge 
pod Bostonem . Wykłady zaś moie odbędą się w paź­
dzierniku w Bostonie a nie w Harvard University, łecz 
w instytucyi zwanej Lowell lnstitute, która urządza wy­
kłady publiczne na wzór College de France, a słucha­
czami tu bywają nie tylko studenci, lecz wogóle wy­
kształcona publiczność tego intelektualnego miasta, wiele 
literatów, artystów i uczonych —  przez co wpływ poli­
tyczny wykładów jest daleko większy, niż gdyDy je wy­
głoszę w uniwersytecie, a są także daleko lepiej 
płatne, po 7 5 0  koron za wykład, Tematem ma być 
historya walk o niepodległość polskiego narodu od 18 3 0  
do 1 907 . Z poważaniem W. Lutosław ski".

- 7-  Z ruchu kąpielow ego. 111. lista gości, przybyłych 
do zakładu kąpielowego w Rabce do 24  czerwca 1907 , 
wynosi 1063  osoby,

W T r u s k a w c u  bawi obecnie osób 763 .
W K r y n i c y  ogólna lista gości zdrojowych, ze 

stawiona do d. 2 6  czerwca b. r. wynosi 2 7 9 4  o s ó b ; 
w roku ubiegłym ogólna frekwericya wynosiła 7751 
osób i była o 3 4 6  osób wyższa od r. 1 9 0 5 . Sezon 
tegoroczny, jak widać z powyższycn cyfr, zapowiada 
bardzu dobre rezultaty.

- 7-  N iehygieniczne urządzenia na w ystaw ie hygieni- 
czn e j. W sobotę podczas powrotu publiczności z wyści­
gów i napływu gości zlotowych około g. 7 wieczorem 
o mało nie przyszło do kaiastrofy u bramy wystawo­
wej ud stiony Parku. Ktoś z komitetu wpadł na niefor­
tunny koncept utrudnienia publiczności wstęDU, przez 
ustawienie za bramami baryer drewnianych, jak do po­
jenia bydła, a ponieważ i kasa znajduje się w obrębie 
baryer, pomiędzy któremi znaiduje się przejście na je ­
dnego człow ieka, służące zarówno dla wchodzących, 
jak i wychodzących, zapanował zupełnie zrozumiały 
ścisk, a komitetowi na zaradzenie temu nie moyli wy­
myślić nic dowcipniejszego, jak zamknięcie bramy zu­
pełne i wysłanie czterech polieyantów do kułakowaria 
publiczności wśród zebranych, których cięły w dodatku 
do niemożliwości komary, hodowane przez troskliwy 
magistrat w bagniskach na piacu powystawowym, zapa­
nowało zrozumiałe zniecierpliwienie, które byłoby do­
prowadziło do starcia, gdyby nie energiczne upomnienie 
się rednego z dziennikarzy, który spowodował, że bra­
mę otwarto. Trudno pojąć, jak władze bezpieczeństwa 
pozwoliły na tak niefortunne urządzenie, jak owe Da- 
ry e ry : przecież na owym placu bywało dawniej nieraz 
dziesięć i więcej razy tyle ludzi, niż w sobotę, a wystawy 
ówczesne nie uciekały się do tak niecywilizowanych 
środków kontroli. W razie zaś pożaru lub popłochu, *e 
baryery mogą się stać powodem poważnej katastrofy. 
Próbkę takiego popłochu mieliśmy już w sobotę. Oto część 
publiczności, widząc kłęby dymu wznoszącego się z miejsca 
produkcyi jakiegoś wynalazcy pseudo-pewnego środka ga­
szenia ognia, rzuciła się do ucieczki, aż znowu ten sam 
dziennikarz uspokoił przerażonych. —  T o  druga strona 
kw esty i: pierwszą pozostanie bowiem pewnik, że jeśli 
się prosi publiczność o finansowe poparcie w formie 
w stępów , trzeba się zdobyć na... dystyngowańszy śro­
dek porozumiewania się z tą publicznością niż —  kułaki 
policjantów .

--5- Nowe odpadK i. Sezon wiśni i czereśni nastręcza 
sposobność do organizowania zbiórki marnowanych do­
tychczas szypułek. «

Szypułki te, zwane oospolicie ogonkami, stanowią 
artykuł poszukiwany zagranicą w przemyśle fabrycznym. 
Kcm isya dochodowa T S L . Koła T .T . Jeża, zapewniwszy so­
bie zDyt tego artykułu w nieograniczonej ilości organizuje 
zbiórkę szypułek z wiśni 1  czereśni w całym kraju.

Osoby życzliwe pracom T SL  uprasza się o zoie- 
ranie tych odoadków i nadsyłanie ich pocztą b ą Jź  za 
adresem przesyłkowym, bądź jako „bez w artości" pod 
ad~esem: Szkoła gospodarstwa domowego, Lwów, Cho- 
rążczyzna 6. W zbiórce tej będą pośredniczyć także 
Koła T SL . na prowincyi.

Przypominamy, że Kolo T SL . im. .T .T . Jeża zbiera 
także odpadki metalowe, staniole, papiery ołowiane i 
cynfohcwe, kabzle z flaszek, tubki z farb 1 maści i
wszelkie inne odpadki miedzi, cyny, cynku i ołowiu.

- 1-  Z ginęła w raz z niem ow lęciem . Karmicielka Anna 
Kobasirk wyszła w niedzielę popołudniu na przechadzkę 
z czteroimesięcznem niemowlęciem p. Leona Dornberge- 
ra i dotąd nie wróciła. Po długich poszukiwaniach na 
własną -ękę z-dosili się p. D. o pomoc do puiicyi.

: Ś i  lierte ln e  pobicie. W karczmie za rogatką Zie­
loną pobito ciężko zarodnika W ojciecha Skarbka. W e­
zwane pogotowie Tow . ratunkowego onatrzylo mu cięż­
ką ranę na głowie i przewiozło do szpitala powsze­
chnego.

— M ałe n iep orozu m ienie. P. Leibe Schlimpel, la­
kiernik z zawodu, miał małe zaiście z panem Aronem 
Piekarskim z Królestwa, ceiem więc honorowego zaia 
twienia sprawy dobrał sobie p. Schnmpel czterech to­
warzyszy i zaczai! się nimi w ul. Żółkiewskiej, gdzie 
spodziewano się spotkać pow racającego J o  domu p. 
Piesarskiego.

Przy ponownem tern spotkaniu zwaśnionych stron, 
panu Piekarskiemu zapodział się srebrny zegarek i 20 
kor. 9 0  hal. gotówką. Załatwieniem tego ostatniego nie­
porozumienia zajęła się jednak już polieya.

-f- Z domu obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wczo­
raj umysłowo chory Ludwik Zemanek, pochodzący 
z Biatej.

- i -  K ro n ik a  policyjna. Na pl. Powystawowym skra­
dziono p. Maurycemu Schifferowi srebrny zegarek z ni 
kłowym łańcuszkiem. —  Nieostrożny jakiś cyklista 
przejechał wczoraj w ul. Łyczakow skiej żonę woźnego 
p. Emilię Czabanową i potłukł jej ciężko lewą nogę.—  
W Jałowcu włamań się złodzieje ubiegłej nocy do ce­
gielni Rohatyna. Nawierciwszy w drzwiach dziury, wy- 

.cięli piłką zameK i skradli pas skórzany od maszyny 
wartości 160  kor., lampę wiszącą i miedziany kocioł.—  
W wozie kolei elektiycznej skradziono Julianowi Sklar- 
skiemu pulares z żółtej skóry, zawierający 22  kor., 
recepisy pocztowe i recepty lekarskie. —  Panu Teod o­
rowi Murzynowi skradziono w wozie kole: elektrycznej 
srebrny zegarek męski. —  W sklep.e p Leona Mehre- 
ra przy ul. Kilińskiego przytrzymano 17-letnią Antoninę 
Smulij na kradzieży paska damskiego.

- 7-  Z gubiono. Emilia Perimanówma zgubiła w ul. 
Słow ackiego lub ogrodzie miejskim torebkę, zawierającą 
pulares z 2 0  koronami, kilka halerzy, scyzoryk i chu­
steczkę, —  Marva Szutkcwska zgubiła na boisku soko­
łem sznurek korali z koralowym krzyżykiem, oprawnym 
w złoto. —  Kucharka Sima Mund zgubiła w drodze 
z ul. Sykstuskiej do ogrodu rmeiskiego złoty pierścio­
nek z niebieskim kamykiem. —  Sara B ojko zgubiła 
w  Rynku czarną portmonetkę, zawierającą 15 koron. 
•—  Berta Fogclfangerowa zgubiła na pl. Powystawowym 
damski remontoir srebrny. —  Alfred Sikorski pozosta­
wił w dorożce torebkę czarną, zawierającą 3 bilety 
z Przemyśla na zlot Sokoli i pulares z trzema koro­
nami

 |- Z naleziono. Na drodze, prowadzącej z W iel­
kiego Hoioska do Brzuchowic, znaleziono damski ze­
garek, srebrny, o jednej kopercie. —  W ul. Kurkowej 
broszkę metalową z fotografią mężczyzny —  W ul. Ha­
lickiej przed tygodniem znaleziono damski zegarek, sre­
brny. kryty, bez szkiełka z niklowym łańcuszkiem. —  
W sobotę obok szkoły św. Marcina znaleziono książe­
czkę na 23 0  kor., wystawiony na imię Stanisławy Ka­
walec. —  Pan B . K. znalazł czarną torebkę, zawiera­
jącą pulares, 10 halerzy i białą chusteczkę.

W ul. Szewskiej weksel, wystawiony na 2 3 0  kor., 
z nieczytelnym Dodpisem —  Pan S. S . znalazł na ul. 
ŁyczaKOwskiej żółty pulares damski, zawierający 5 4  hal. 
i cztery kwity. ,

■JJ: M acierz szkolna w  P etersb u rg u . Z Petersburga 
nadchodzi w id om o ść, iż komisya, zurząozaiąca sprawa­
mi stowarzyszeń, zatwierdziła ustawę i udzieliła pozwo­
lenia na zarejestrowanie stowarzyszenia Polskiej M acie­
rzy Szkolnej w Petersourgu. W stolicy carów przebywa 
dość znaczna ilość ludności polskiej i to nie tyiku inte- 
iigencyi, lecz rzemieślników, robotników ; istniejące tam 
katolicKie towarzystwo dobroczynności utrzymywało 
szkółki i ochronki dla dz.atwy polskiej, obecnie przy­
była jeszcze jedna placówka do pracy oświatowej.

I _______

|Aji M uzaffer Fasza  (Czajkow ski), o którego śmierci 
doniosły wczoraj telegramy, był z pochodzenia Polakiem, 
synem Michała Czajkowskiego (Sadyka Paszy), słynnego 
autora „Owruczanir.a", „W ernyhory" i w.elu innych po­
wieści, które swego czasu były bardzo poczytne.

i Sadyk Pasza miał czworo dzieci. Sy n ów : Adama 
i Władysława i córki Karolinę zamężną za Suchodolskim, 
zmarłą w 18 9 2  r. oraz Michalinę GutowsKą, zamie­
szkałą w Konstantynopolu.

Obu synów Sadyka Paszy wychowywał ks. Adam 
Czartoryski. Kształcili się oni u Jezuitów w Belgii i po 
tem ukor Lżyli słynną akademię oficersKą w Saint Cyr, 
następnie zaś wstąpili na służbę do korpusu kozaków 
otomańskich. Starszy Adam po wojnie francusko-pruskiej 
w r. 1 8 70 , po włóczędze po Turcyi, osiadł w Rosyi, 
gdzie się dosłużył stopnia jenerała, Władysław pochrze- 
stnik hr. Władysława Zamoiskiego, nie opuszczał Turcyi. 
Z korpusu kozaków przeszedł jako adjutant wielkiego 
wezyra do lldiz-Kiosku, potem został adjutantem sułtana 
i towarzyszył mu w r. 1860  w podróży po Europie 
Jako Katolik i europejczyk bywał delegowany do Doku 
dostojnych gości, którzy zjeżdżali czy zawadzali o Kon­
stantynopol.

Brał udział często w poselstwach. Udział w komi­
syi Van der Goltza, reorganizującej armię turecką, do­
prowadził Władysława na stanow iska: najpierw dyrekto­
ra szkoły wojskowej w Konstantynopolu, potem inspe-
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która kawaleryi, następnie na godność zarządzającego 
stadninami rządowemi. Znakomita działainość w tym 
wzglądzie zawiodła Władysława Czajkowskiego na sta­
nowisko generała gubernatora czyli mutesaryfa Libano- 
nu. Syryą rządził Czaykowski znakomicie. Pod jego 
opieką bezpieczni byli Maronici (plemię arabskie wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, nawrócone w czasie krucyat), 
biskupi, patryarchowie, zakonnicy i duchowni, mieszka­
jący w pobliżu giobu Chrystusa. Drogi ulepszył wszę­
dzie, podniósł handel, słowem był jednym z najlepszych 
gubernatorów, jacy kiedykolwiek istnieli. Cieszył się też 
bezgranicznem zaufaniem sułtana

Ożeniony był z Greczynką. Miał awu synów, 
z tych jeden jest inspektorem stadnin rządowych i ma 
przed sobą otwartą drogę do wielkich godności, drugi 
ożenił się z wnuczką Yanderbildta i wziął w posagu 15 
milionów dolarów.

Z krajem utrzymywał częste stosunki i pozostawał 
w trwałej korespondencyi z kilku osobami we Lwowie.

W_adomośei giełdowe.
Spraw ozd anie tygodniow e Izby handlow ej i przem y- 

iow ej o cenach  zboża i produktów  w e Lw ow ie 
od 24  czerwca do 3 0  czerwca 1907  

bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 50  kilogram ów .

Pszenica od 9 3 5  do 9 '5 5 , Żyto od 8 25 do 8 '5 0 , Ję ­
czmień browarny od 8 -5 0  do 8 -8 5 , Jęczmień Pastew. 
— •—  do — ’, Owies 9"—  do 9 '3 5 , Hreczka — ’—  
do — •— , Kukurudza 7 ’25  do 7 -5 0  Proso — •—  do 
— •— , Groch do gotow .11 '25  do 1 W 5 ,  Groch pastew.
— ■—  do •— , Soczewica — •—  oo — *— , F a s o la --------
do — ’— , Bobik — •—  do — •— , Wyka — •—  do 
— •— , Koniczyna czerwona — •—  do — •— , Koniczy­
na biała •— •—  do — ■— , Koniczyna szwedzka — ■—  
do — •— , Tymotka — •—  do — ’— , Anyż rosyjski 
— •—  do — "— , Anyż płaski — •—  do — '— , Rzepak 
zimowy 1 3 ‘25 do 13-75 , Rzepak letni — ■—  do — •— , 
Rzepik zimowy — '—  do — i— , Rzepik letni — •—  do 
— •— , Lnianka — •—  do — •— , Nasienie lniane — •—  
do — •— , Nasienie konop. 0 -—  do — •— , Chmiel 5 5 '— 
do 7 0 '— , Konopie — •—  do — *— , Len — do 
— •— , Wełna — •—  do — *— , Potaż drzewny — •—  
do — , Potaż słomiany — ■—  do — , Miód — •—  
ao — ■— , Masło — ‘—  do — •-— , Ł ó j — ' —  do — ■— , 
Nafta zwykia 14-—  do 15 — , Nafta salonowa ló -—  
do 1 8 '— , Wosk ziemny — *—  do — •— , Płótno — r—  
do — '— .S k ó ry  surowe — *— d o — •— , Spirytus 5 P 3 5  
do 5 4 -7 5 . Spirytus nadkontyngent. (ekskontyiig.) 3 4 '7 5  
do 3 5 -1 5 .

stówą z Wiednia w całych wag. K 7 2 ’ — do 7 2 '2 5. 
Rannada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K — •— ., K ostkow y prima w skrzy­
niach netio z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— -— d o — ‘— , beczkami 
do — ■— .

Tenuencya stata.

Z targów  handlowych.

W iedeń, 1 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontygentowany z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kór. 57"40  
do kor. 5 3 -—

Tendencya : spokojna.
C u k i e r :  Rafinada pnina z dostawą uatychmia-

W ied eu : dnia 1 lipca. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i obiig, p- 
z r. 1880  3 proc. 2 5 1 -— , Austr. zakl. kred. z b . op- 
z r. 1889  3 proc. 2 5 6 -5 0 , Towarzystwa żeglugi na Du. 
naju 100  z i. m. k. 4 proc. 2 4 6 ’— , W ęgierskiego Ban: 
ku hip. po 1 0 0  zł. 4 proc. 2 3 5 -5 0 , Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 91 -— . b )  bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 2 0 '8 0 . Zakł. kredytów.
dla handlu i przetn. po 100  z ł .  , Clary zł. 40 :
m. k. 134 — , Pożyczka m. iąsbr.uku 25 zł. 8 2 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zi. 89 -— , Pożyczka m. Lubiany 20  
zł. 55"— , Ofen ^0 zł. 181*— , Palfty 4 0  zl. m. konw. 
170" — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zi. — •—  
Czerw, krzyża wąg. tow. 5 zł. 2ó"70, Losy fund. arc. 
Rudoifa 10 zł. 6 5 '— , Salma 4 0  zl m. kon. 1 88"— , 
Pożyczka saieburska po 20  zł. 85"— , Tureckie oohg. prem. 
kolej. 4 0 0  fr. 184 — , Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874  --------- .

B er lin , d. 1 lipca. Banknoty austryackie 8 4 '9 0 . 
Spirytus — — .

F ran k fu rt, dma 1 lipca. Austr. Kred. 2 0 3 -2 0 , 
Laura — •— , Disconto 1 69"40 . Koleje państwowe 
— "— , Aipiny — -— . Usposobienie: spokojne.

D epesze z targu pieniężnego.
W .e d e ii ,  d. 2 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoł"dpiow “i notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego o50'25, Akcye wągier. Żikładu kredyt 749'50 Akcye 
Anglo banku 301-30 Akcye Unionbanku 535'50. Akcye Lan- 
aerbanku 434"50, Akcye 8ankveieinu 533'50. Akcye Boden 
creait i022‘—, Akcye gal. Banku hipot. — , Akcye 
kjpTei państwowych 656-—, Akcye kole pontuniowei 138-50 
Akcye Tramway A. — , B. — . Akrye K o le i Elbethal 
42P59 -  Akcye kolei półn. 5340—5370 Akcye kol. czem . 
562'— Akcye Alpin> 571 50, Akcye kima Muranyi 537 25
Akcye Pr<13. Tow. żel. 2570 Akcye Fabryki broni
520-—, ł kcve tur. tyto 428’— Akcye galu karpac. 
. ow naft. 540 Oblig. węg. ind. 92'65 Renta ma­
jowa 97 81 Austr. Renta koronowa 97'80 Wąg Renta ko­
ronowa 9290, 5ć 1. Listy Tow. kred. ziem. 95 50, 4 proc.,, 
lisfy Banku hip. 90-80, płacono 41/* proc. listy Banku hipot. 
100 25, 5 proc hsty Etauku hipo.eczn. 111-50, t Droc. listy 
Banku araj. 97’— 41/J°/'o listy Banku kraj. 101-50, 4 proL
kor;iunali.“ ,ongacye Banku kraj. — —, Dbligacye uropi- 
nacyjne-' 93 50. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9 7 2 0 ,4  urc. 
pożyczka miasta L wówą 95-10, Losy Jureckie 185 25, Mark. 
'17'83, Ruole 252 25, K red yty—- - ,  Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Lnionbank — •—, Koleje, — ros.  5 proc. 
pozyczka 1906 63 50.

Usposobienie z początku silne, potem osłabione 
z powodu miejscowych realizacyj, interesy nieznaczne.

W izneń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołudniowe 
usposobienie było wogóle spokojne, tylko w lom bar­
dach panował żywszy nastroi. Na giełdzie południowej 
obroty odbywały się w ciaśniejszych granicach.

t S a r i i a ,  dn. 2 lipca. Przy zan kmęciu wczoraiszem 
giełay: Kredyty 203-40, śtaaisbanny 140'— Disconto Co- 
mandit 169 30 Berlin. Io w . handl. 152-30 Laura 21040, Bo-

humery 213 30 Kolej połudn. wschodnio- oruska — •— . Ru­
bel z z. got. 214'30, Kolej warsz.-wied. 8950, Kolej mo­
rza śródziemnego — "— , Kolej Meridionalna 136'50, Losy 
tureckie 143 25 Renta włoska —*— , „Happener* kopalnia 
węgla 197‘25, Kolej Mari°nburg-Mławka —"—, Konsolica- 
cye —'— Lom ba-A  27 50, Kolaj Henry 131-60. Niemiecki 
bank narodowy 120 50 kanada Proierred 173— , Akcye że­
glugi hamburskiej 13U80, kurs warszawski — , Huta

Donrersm ark* '274— . 3,/a prc. renta rosyjska z r. ‘894 
61'—, 3"8 prc. renta rosyjska — •— 4 prc. rer.ta rosyjska
z r. 1902 75'4u, 4Va prc. renta rosyjska z r. Iv05 91'10
Rheinische Stahlwerke 181"— , Gelsenkirchen 192"— .

rS erilin , d. 2 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 
—•— , węgierska renta koronowa — Austr.  ak :ve, kre­
dytowe 2u3 40, Staatsbahny 140"- , Lombardy 27"50, Di­
sconto Comandit 169-30, Ruble 214,30.

Tendencya: silna.
F ra n & L la r t , d. 2 lipca. Wczora,sza giełda wie­

czorna: Austryacka renta p miarowa — , Austr. renta 
srebrna 98 oO, Austr. renta zrot- 98'50 Austr. n^eye kre­
dytowe 203'75, Staatsbak'v 140'60. Lomoaray 27"40, 4-proc. 
austr. . enta koronowa 97"30.

Tendencya: silna.

T arg zbożowy i tow arow y.
B c iis p e n s .t ,  1 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od — •— do "— \ Pszenica na mai od — •— do — ' — 
Pszenica na październik ou 10"29 do 1030. Zvto na maj 
1907 r. od 0‘— do 0"—, Zyto na październik od 82y 
do 3*30, Owies na maj 1907 r. od 0 ’— do 0" - ,
Owies na paźdź. od 7'52 do 7 53, Kukurudza na sier­
pień '— dc 0‘—, kukurudza na lipiec od 5"73 do 574,
kukurudza na -maj 19U8 r. od 5 95 do 59 6  Rzepak n<
mai — — do . Rzepak na sierpień od 16’90 do 17'—.

Pogoda : gorąco.

M ateryały do program u polityki narodow ej w Galicy
L

W sprawie reformy gm iny wiejskiej
D W łE K O N F E R E N C JE ,

(Przemówienia pp.; Beka, Bujaka, Bujnowskiego. D Ber­
mana Rawity-Gawrońskiego, Głąb ńskiego, Panka, Piero 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  C ena k o r. 1*20- —

A

W ydawnictwa stronnictwa
Domokratyosno -narodowego

1. Program  stronnictw a d em okratyczno-narodow ego.
Cena 20  hal.

2 . O refo rm ie  w yborczej przez W . J . —  Cena 40  h
3 . Sam odzielność finansow a G alicyi przez dra Stani­

sława Gląbińskiego. Cena 60  hal,
4 . Spraw a reform y w yborcze] przez dre Stanisław;

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro 
tnadzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906 . 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul Braierow - 
ska 3 . NaDywać można rowmez w Admimstracyi „Sio- 

wa Polskiego” i we wszystkich księgarniach.

WYDAWNICTWA SŁ6WA POLSKIEGO
Beniow ski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Atryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. T —

Blicher Clausen J . STR Y J FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .................................................K. 1 20

Compain L. M. PR ZEBO JEM , powieść przekiau 
z francuskiego Br. Neufelaówny . . K . —.60

Coulevain P io tr de. NA GAŁĘZI PrzeKła i z fran­
cuskiego F. Popławskiej.......................................K. 1"80

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Polska . . K, — '00

D o ,Je  Conan. CZERWONYM SZLAKiEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —'60

G ąsiorow ski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6"—, w ozdob. opr. . . K. 7'80

Gąsiorow ski Wacław ROK 1809, powieść mstory- 
czna z epok! napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd- 11. 
Lwów 1903 K. 4 '— , w ozd. opr. . . K. h 60

Gerard D oiota . NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodziny w Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1"20

G łąbiński S tanisł. Dr. ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. f

G łąbiński Stanisław  D-. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1.—

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —"60

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść . Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Za- 
zubrina  .............................................................. K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz K 2"— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. d-ńsk. przeh J. Klemensiewiczowa,, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd oprawie . K. 1"80 

Hobson Jan  A. RO ZW Ó J KAPITALIZMU W SPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6 25, dia prenum K. 4"— 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich . . W YBv<R 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . . .  3"—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K 4"80

J . H R. VAMIREH, powieść. Przekład z ang. B.
N eufeld ów nej....................................... K —"60

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) n  BYT, powieść 
historyczne na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem autera.
Lwów, 1903 .......................................................... K. 3.—

Jeż  T. 1 . (Zygmunt Miłkowski) SYLW ETY EM I­
GRACYJNE, Wiebm C ka . . . . K. 6- -

Krajew ski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY!
, (1833— 1341), Lwów, 1903 . K. 1'20
Kraszew ski J. i. (B. Bolesławita). D ZlECiĘ STaRE-

GO M!a S7'A, obraz, na tle ostatniego powstania
e o l s k i e g o .......................................................... K. —"60

Kuncewicz Izydor. MOI .NAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"6C

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów. Iv00 . . . K. —"60

Lie Jon as. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 .................................................K. - - 6C

Machar Jan. MAGDALENA Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. 2’— . Dla prenu ne.at. . K. " — 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 184?
i 1849 . ....................................... K. — -60

OP<)WIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. — 60 
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. PrzeW 

A. Morzkowskiej K 2' — , dla prenum, K. P20 
Przygodni WARSZAWA W SPÓŁCZESNA W 12 

OBRA2 KACH. Lwów, 1903 . K. ł ‘50
Rod Edward. DAREMNY W YSIŁEK, powieść, Lwów,

1903    • K- T20
R oja , K. JUTRZENKA Powieść. Lwów. K. ó .-- 
R oi’ "  K. Mu SI KA powieść. Lwów . . K 3 ' -
Rontanow ska St. NAD M1CHIGAŃEM. Opowieść

do n abycia we WRzystlrich księtrartiiaoh oraz 
w  Admin. .S łow a Polskiego-", ul. C ao rąicay - 
ana 17 —19 i w teantorae w Pasażu Mikoluscha.

z życia wychodźców poiskich do Ameryki. Olfena
czona I. n a g r o d ą ............................................K. — "3(

Rocny j H DC K fO R  HKRĄM.BUR. Powieść. Prze 
kład b.om sław y Neufeldówny . . . K. 1 "20

Rossowski Stanisław M GJA CÓRKA. Lwów K. 2"50 
Rossot ski "Stanisław. PSYCHE, poezye, w} danie 

wytworne na papierze czerpanym, l w ó w  K.u'— 
Roveta G, LULU, powieść, przeKład z włosKie-

go...................................................................................... K. 170
Ro~wadowski Jan , Dr RUSKIE BEZ RO BO C IE 

W R. 1902. Uwagi o |ego terenie. . . K . 170
Scla-us W iesirw. JG O D O W C Y , powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3"—, w ozd. oprawie K. 3 60 
Setónobos K. D Z IEJE  POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESN EJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814— 1899 2 t . K. 10‘40, dla prenum. K .7 50 

Słow acki ju liu sz. Makryi,  ̂ Mieczysławska. Wydat 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisun. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2"—

SMtan Abgar. PANNA S1EKIERCZANKA. — Szkic
L w ó w .........................................................................K. 2 —

Spencer Herbn.t INS^YTUCYE ZAWODOWE. 
I  oryg. angielsk. tium Jan Stecki . . K. 2 ć J

dla p ie n u m e ra to ró w ........................................... K. 1"50
Wasilewski Zygmunt. NOWI KONRAD. Rozbiór 

„Wyzwoleni “ Stanisława Wyspiańskiego, Lwóv 
1903 . . .  . . . . . . K. 1-20

WasKeT.ski Zygmunt. ŚLaDAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, s;ron 300 . . . .  K 3'60

W S P R* Wi L  REFORM Y G M IN Y  W IEJSK IEJ 
Dwie konfereneye, materyałv do programu polityki
narodow-ej w G a l i c y i ........................................... K. 120

Wazów Jan. K kóLO W A  KAZAŁARSKA, v spó.cze- 
sna uowiesc bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J. G. . . . . .  K. 30

Wilkofiski A. RAMOTY i RAMOTKi . K. — 60 
W uort Jan . 2ARYSY PRAW'A PIERW OTNEGO. C : 

ra  K. 2‘o0, dla prenumeratorów . . K r50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120

Odpowiedzialne redaktor 
Z  rukarni „Słowa -o lsk iego ,

jo  ze? Z iem biński, 
we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

bWćładem Sp ó łk i w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow . zar. z ogr. ooręk« <
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zańc i


